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KURYER LITEWSKI
w  W ilnie w Piątek dnia 2 6  Marca v. s. 1 8 2 6  roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e ;

R o zp o rzą d zen ie  odw iezienia  C e s a r s k i c h  R e -  
g a lijó w , O rderów  R ossyyskich  i  za g ra n iczn ych  z  
Soboru R etro -P aw łow skiego .

Po dopełnionetn pogrzebieniu ciała w Bogu 
spoczywającego N a y j a ś n i k y s z e g o  C e s a r z a  A l E x a n -  
i)h a  I,  C e s a r s k a  Korona,  Berło  i Jabłko,  znay- 
clujące się w Soborze na katafaln, odwiezione będą 
z nalezylemi honorami  do Pałacu zimowego J e g o  
C e s a h s k i e y  M o ś c i  w  porządku następnym:

Osoby, które niosły te Begalija w processyi 
załobney, ze swojemi assystentami , przyymą je z 
katafala od Wielkiego  Marszałka i za poprzedza- 
jącemi 4 ma K a m e r - J  unk ramj,  4 ma Kamerherami ,  
dwoma Mistrzami  obrzędów i W ie lk im  Mistrzem 
obrzędów,  poniosą na wezgłowiach do stojących 
u podjazdu cerkiewnego,  Nadwornych pojazdów; 
wsiadłszy w nie, odjadą w tym porządku:

1). Oddział  Kawalergardów' z oficerem.
2). Of icer  stajenny konno; za nim t rzech masz

talerzów.
3). Kare ta  poczwórna dla Kamer- junkrów*
4) Takaż dla Kamerherów.
3). O tw ar t y  faelon dla Mis trzów obrzędów,

6). Otwar ty  faeton dla Wielkiego  Mist łea O-
brzędów, cugiem.

7). Oficer stajenny.
8). Dwóch P o d b e r e y t e r ó w , za nimi  t rzech 

masztalerzów konno.
9). T rz y  ka re ty  poczwórne cugami, każda z 

dworna jeźdźcami na przodzie; a po bokach naprze
ciw każdey po dwóch Kaw a l e r g a rd ó w — W tych 
karetach znaydować się będą,  Osoby, k tóre o t rzy
mały od Wielkiego Marsza łka ,  C e s a r s k i e  I tega- 
lija; w iszey z C k s a r s k i E k  Jabłkiem;  2giey z C e 
s a r s k i e j  Berłem;  a w 3ciey z C e s a r s k ą  Koroną.

10). Na zamknięcie orszaku będzie oddział 
Kawalerga rdów z Oficerem.

Orszak ten, przybywszy do Pałacu Zimowe
go J e g o  C e s a h s k i e y  Mości, wjedzie na wielki  je
go dziedziniec, gdzie straż, wystąpiwszy do broni,  
odda cześć Regaliom; zatrzyma się przy paradnym 
podjeździe , na k tórym znajdować się będą : Ka-  
m e r - F u r y e r ,  dwóch Tu ry e ró w  Dw'oru , i sześciu 
Kawalergardów,  za którymi ,  równie,  jak za p rz y
byłymi  Ka iner junkrami  , Kamerheram i  , dwóma 
Mistrzami obrzędów i W ie lk im  Mistrzem obrzę
dów, wyniesione z pojazdów Begalija,  odniosą się 
do Sali Białey  . gdzie będą spotkane przez W i e l 
kiego Marszalka D w o r u  i dwóch Marszałków Dwo
ru, którzy takie  poprzedzą je do Sali Brylantowey,  
przed którą znaydować się będzie W i e lk i  M a r 
szałek — Do tey Izby,  z obu stron Osób niosących 
Begalija,  weydzie po jednym z każdego boku K a -  
walergardzie.

K iedy  zaś nastąpi rozkaz N a y  w y ż s z y ,  wn ie 
sienia Regalijów do Izby b r y l a n to w e y ,  wówczas 
w e jd ą  z W ie lk im  Marszałkiem,  Marszałkami  Dw o 
i l i ,  i W ie lk iem i  Marszałkami  Dworu,  Osoby z Re-  
galijami; a po przyjęciu ich  przez J e g o  C e s a r s k ą  
Mość, wszyscy wyydą i do swych rozjadą się do
mów.

Inne zaś Regalija, jako to: Koro na  Kazańska,  
Korona Astrachańska,  K o r o n a  Sybirska  i Koro na

Taurycka,  przez Członków Kommissyi  żałobney, 
wprost  z Soboru,  wysłane będą do Moskwy,  z ty m 
że Urzędnikiem i w tymże porządku,  jakim by ły  
przywiezione ztamląd do Petersburga.

Po czem wszystkie O rde ry  wT ogólności, przez 
jednego Z Członków Kommissyi  żałobney, jey będą 
dostawione ; zkąd Ordery  Rossyyskie odeszlą się 
do Arsenału  Petersburskiego dla zachowania;  zagra- j 
niczne zaś przeniesione będą do P .  Zarządzające- i 
go Ministeryum spraw zagranicznych,  dla odesła
nia do tych Dworów E u r o p e j s k i c h , do których  
należą. .

Ciało zmarłego C e s a r z a  A l e x a n d r a  P a w ł o 
w i c z a  pogrzebiono w Soborze śś. P iot r a  i Pawła ,  
po prawrey stronie ołtarza, blizko Drzwi K r ó l e w 
skich,  w jednym rzędzie z mogiłą błogosławioney 
pamięci C e s a r z a  P a w ł a  P i o t r o w i c z a  —  Tegoż 
ilnia mogiła zupełnie została przykry tą ,  a nad nią, 
podobnie jak nadinnemi ,  postawiony m arm urow y i 
sarkofag z napisem, okry ty  szkarłatem i otoczony 
ba lus t r adą— Nazajutrz w niedzielę d. i 4 , odpra
wi ła się nad mogiłą obrzędem biskupim panichida.

Dostrzeżono, że w  czasie uroczystości,  z p rz y 
czyny zeszłego C e s a r z a  obchodzonych,  zawsze nie
mal  spvzyjala p iękna pogoda—  B y w a ło ,  i i  wie
czorami , pada deszcz , lecz w  dzień uroczystego 
wjazdu, parady,  i t. d., niebo się wyjaśni, a słońce 
w całym blasku oświeca o b c h ó d — Natura  rozwe
selała się nod kochankiem niebios— Teraz  i ona 
widocznie dzieli z nami żal nad nienagrodzoną s t ra
tą — Przez cały pierwszy tydzień postu , jasna i 
sucha była pogoda, lecz w dniu wprowadzenia cia
ła zeszłego M o n a r c h y , niebo się, zachmurzyło,  śnieg 
padał,  a wia t r  dął  ostry — W  drugim tygodniu po
goda się ustaliła i była naypięknieyszą,  aż do pią t 
k u — Lecz w sobotę, w dni u pogrzebu , ch m u r y  
osłoniły horyzont,  zaczął padać śnieg obfity,  z gwa ł
towną zamiecią.

Pierzchniycie  ch m u ry  : ukaż się słońce i o- 
grzey nas dobrot liwemi twemi promieńmi ,  tak,  jak 
dusze nasze oświeca i grzeje, sprawiedl iwy,  d o b r o 
czynny Monarcha  , w yb ran y  przez A l e x a n d r a  za 
Dziedzica Jb g o  s ł awy  i  miłości  Narodu I

W y ją te k  z  doniesienia  N a y j a s ' n I e y s z e m u  C e 
s a r z o w a , p r z e z  R ow ódzcę oddzielnego K a u ka zk ie -  
go korpusu, J e n e ra ła  p iech o ty  Jerm ołow a, o d z ia 
łan iach  w oysk n a szych  p rzec iw ko  H orcom .

Jene ra ł  p iechoty Je r m o ło w ,  złożywszy od
dział woyska,  z dwóch batalionów Szyrwaritkiego, 
batalionu Apszeroriskieęo i jedney roty Tyfl iyskiego,  
pó łków pieszych,  z jednego batalionu 4 i pólku  
strzelców i jedney roty  4 3 \ p ó l k u  strzelców', ze 
czterech dział ar ty l leryi  konney,  dziewięciu pie- 
szey, dwóch górney , tudzież z 600 kozaków lini- 
j o w y c h , dnia 26 stycznia wystąpił  z twierdzy 
G roźney.

Dnia 27, 5oo kozakow' z rotą p iechoty  i je- 
dnem działem , obeyrzało p rzep raw y  przez rzekę 
A rgun , p r z y  dosyć mocnem z obu s tron s trze
laniu.

Dnia 28, dla połączenia,  woyska w y p r o w a 
dzone zostały ze wsi A ta g i;  od wsi i po skrzydłach

t



f  ' i  ' ~ ^

nieprzyjaciel  nacierał  na o b o z , lecz ry ch ło  został 
odparty.

Dnia 29,nieprzyjaciel  rozpoczął strzelanie,k ló- 
re ki lka naszych wyst rzałów kartaczami  uspokoiło — 
Tego dnia dostrzeżono siły nieprzyjacielskie,  zna
cznie poninożnuemi— W  nocy na dzień 5o wysła
ny został Pod pólko w •':k Kowale iv z dwoma bata
lionami J >:zeń pólku Szyrwańskiego
pieszego, z |eiti.ą •« -*1 pólku st rzelców,  z 6 dzia
łami i 5oo kozaków,  dla zniszczenia wsi Czach- 
k e ry , o sześć wiorst  od obozu odległey, dokąd za
wsze ś c ą g a ł  się nieprzyjaciel .  ,

Batalion 1 półku Szyrwańskiego ją zajął; na
de dniem korzystając z mgły grubey nieprzyjaciel,  
będący za rzeką A rg u n em , a t takował  woyska nasze. 
Szybko mimo strzelców przeleciała jego jazda , i 
s tarła się z kozakami, którzy,  wziąwszy ją nasza- 
ble i dzidy, rychło do ucieczki przynagl il i— W k r ó t 
ce potem znaczne gromady piechoty  uczyniły at- 
tak, lecz przyjęte zostały kartaczami— Nieprzyja
ciel zdobywając się na siły, zrobił  trzeci uporczy
wy attak; lecz kartacze,  nieustający ogień piecho
ty i nadbiegli kozacy dokonali porażki.

Nieprzyjaciel  b y ł  w liczbie t rzech tysięcy 
ludzi — Z własnego wyznania Czeczeńców wiemy,  
ze oni samych tylko zabi tych liczą przeszło 200 i 
wielu ciężko r a n io n y c h — Z naszey s trony w tey 
potyczce i poprzedzających podjazdach zabito rang 
niższych 4 , raniono Ober-oficeów 5, niższych rang 
44; dwóch zaś Ober-of icerów i >3 rang niższych 
dostało knntuzyi.

Odtąd , ani jednego juz nie dano wyst rza łu ,  
a woyska 2 lutego wró c i ły  się do twierdzy Gro- 
in ey ;  w dali po górach widać było satne tylko nie
przyjacielskie straże.

Dnia 5 lutego, powtórnie  Jene ra ł  Jermołow  
wystąpi ł  z twierdzy GroŁney, w  zamiarze uderze
nia ,na wieś S z a li— Przybywszy do rzeki  A rg u n u , 
dowiedział  się, że mieszkańcy ley w si i innych o- 
kol icznych wiosek, opuściwszy swoje domy, ucie
kli z familiami do lasów ; dla czego przeszedł do 
wsi A td y ,  z k tórey mieszkańców zbuntowanych 
wygnał,  a pokornym przebaczył .

T u  się przez ki lka dni zatrzymał  Jene ra ł  J e r 
mołow  , czekając końca t rwa jących  w tedy mro
zów — W  nocy na 16 lu tego,  wyruszywszy z Ał- 
dy  p rz yby ł  do tak zwaney H oytyńskiey  puszczy — 
T u  Jene ra ł  Jerm ołow  spodziewał się zaciętego od
poru : wiadomo bowiem b y ł o ,  iż Czeczeńcy za
mierzali w tym lesie bronić się, lecz niespodziane 
nadeyście woysk naszych i mocne zimno , nie do
puści ły im w  znaczney zebrać się s i l e— Pod na
czelnictwem dowódzoy 43 półku strzelców Pnd- 
półkow tiika Soroczana, cz tery  roty p iechoty  uży
te by ły  do zajęcia drogi,  przez las w io d ąc e y ; ba
talion zaś 4 i półku strzelców , poszedł spiesznie 
otoczyć pusżczę — P rz y  wyyściu  spotkał  go nie
przyjaciel  w zasiekach; lecz st rzelcy krzycząc ura! 
rzuci li  się na zasieki i zmusili nieprzyjaciela do u- 
eieczki— 5oo kozaków ścigało pierzchających wp rze-  
Ciągu wiorst  dziesięciu, z ustawicznem strzelaniem.

Dnia 17 woyska przeby ły  tylko pięć wiorst  
i zajęły wieś E y c h i— i8go miały nocleg we wsi 
D aud-M artan  — iggo attakow ały wieś Szelczychi; 
cztery działa zrobiły do niey wstęp łatwy,  a dwie 
roty apszerońskiego półku wnet  ją zajęły.

Prze praw iw szy  się przez rzekę Ossę, woyska 
nasze rozłożyły się przy wsi Kazachkeczu.

Dnia 30 przeszedłszy na lewy bizeg rzeki 
S u n iy ,  p rzyby ły  ai  do twierdzy G rolney.

VV przeciągu całego czasH, ze s trony naszey 
ubito rang niższych 3 ; raniono 1 Ober-oficera i 
11 rang niższych — Po tych działaniach nieprzy
jaciel pokazuje nadzwyczayną lękl iwość ; woyska 
nasze nie widzą Czeczeńców.

Okazującym żal z dopuszczenia się zdrady 
dano przebaczenie,  n ieukorzonych zaś wioski i  na
leżące do nich  zapasy zboża zniszczono.

T  U R C T A.
Od g ra n it tureckich d. aS lutego.

(a G azety H arezawskier).
Listy •  Janiny donoszą o przybycia tzm

K o m m iss r zy  tu reck ich z orszakiem,  składającym 
się przeszło ze 100 osób, dla rozpoczęcia układów 
z r z ąd rm  greckim.  Z ia j e  s i ę ,  iż Grecy obawia
ją się ukrytego z b g o  z a m i a ru ,  który  czyoi im 
w s t r ę t  od s łuchania prop ozycyy  wspomnionych 
Kom miia rzy .

Donoizą z Milos, iż Sfakioci oświadczyli r z ą 
dowi  greckiemu , ze wtenczas  chcą  się n o m u  
wziąć do broni przeciw T urk om ,  kiedyby im przy
słano 200 i -etnirów sucharów,  20000 kilos (pewna 
miara j  zbrźa , pot rzeby wojenne ,  i dowódcę z 
korpusem posiłkowy iw, wynoszącym 1000 lud/.i.

List  z Forju  pod d. io b. m. w yr  i*: „ Z  
rozkazu P o r t y  Jbrohim  basza objął n a ó e l n e  do
wódz two woyska oblegaiącego Missulungę. He- 
szyd  basza, chociaż urażony tym  rozkazem , od
dał swo)ernu rywa lowi  przygotowawcze roboty  
do zdobycia t w i e r d i y ,  a potem udał  się do oso
bnego obozu vr Anatolikon. Wie lk ie  poróżnienie 
panuje miedzy t rm i  cbu dowódcami.  R eszyd  bs- 
ssa ma ySoo Azyanów i A lbańczyków , a Jbrahim  
8000 arabów , piechoty i j a t d y .  Ibrahim  s t r z e 
la ty lko dotąd do twierdzy ,  i codt ień  grozi 
przypuszczeniem szturmu.  P r z e d  kilku dn>ami 
wezwał  oblężonych, aby się poddali pod w a runka 
mi, jakie sami u ł ’żąr Odpowiedzieli  , iż w uk ła 
dach z n im sam tylko huk dział zas tąpi  rozmowę.  

D nia  3 marca.
Lis t  z L iw o m y  pod d. 1 b. m. wyraża:  

„ T w ie rd s a  Missolunga  daje ciągle bohatyrski  od- 
por; lecz jakże i 3 000 ludności pot rs l i  długo o- 
przeć się głodowi,  który bardziey dokucza,  m l  nie
przyjacie l?  Cztery f regaty  egipskie, pod d wódz- 
tw em  of l ier rów cbrześciańskii  h,  t rzy mają w za m
knięciu miasto od s t rony m o r z a ,  a kanonierowie 
f r an cuscy  strzelają do niego od lądu. Bawiący 
tu  ajent baszy egipskiego ot rzym ał  pieniądze i 
r o z k a z ,  aby przyspieszył uzbrajanie acb f regat ,  
które na tu teys zych  warsz ta t ach budują. F re ga 
ty  te mają się p łączyć z dwónaa innemi,  budów a- 
nemi  w M arsylii. P raed  t r zem a  laty przedano 
w M arsylii dwie  f r egaty  dejowi a lg ie r sk ie mu,  i 
dla tego to  M arsylią  nazwano mias tem tureckićm:  

— Dnia  4 —
List % Ita k i  pod d. 16 lutego donosi ,  iż flo

cie greckiey nie udało się d. 13 t .  m. opa t rz yć
tw ie rdzy  M issolungi w żyw ność ,  k tó re y  miasto 
to  ma jeszcze tylko na 20 dni.

H  1 s z f  A n  1 A
M adryt d. a mai ca.

( z  Gazety f f ’arssaw tkiey).
Zpomtędzy łrl istpanów, k tórych jako s t ron 

ników B azana  rozst rzelano d. 34 t .  m . , kilku 
przybrało  zmyślone nazwisko,  aby hańba ich czy
nu nie spadła na  i c h  rodziny.  Nn którzy jednak 
przed śmiercią wymienili  prawdziwe swoje n a 
zwiska,  i tak:  niejaki J u a n V id tly  1 Tijedes oświad
czył ,  iż się aowie Don Pedro Farrar, 1 był dawniey 
kapi tanem w korpusie M ilansa; inny Jaan Lopez 
przyznał  się, i i  |est synowcem J e n e r a ł a  Cortez. 
Buntownicy chcieli  um knąć  na s t a t k i ,  które^ je
dnak dla przeciwnego wia t ru  nte m-gł* ib l izyć  
się dc brzegu. T.«k nazwany Pudpólkownik Sel- 
les był  konduktorem dy l i l  ° , u - Mocny smut*k 
Króla Jmci  z tego nowego zamachu wichrzyciel i ,  
doznał  ulgi przez to  j e d y n i e ,  i* wierni  poddani,  
a zwłaszcza ochotnicy rojalistewscy, mieli sposo
bność okazania awejego przywiązania  do Munar -  
c h y  i gorliwości w służbie.

Ze 4ch o k r ę t ó w , k tóre składały w y p r a w ę  
Bazana, t r z y  miały t ię zbh iyć  do por tu  Grao.

Jenerał  Saint Marc, mianowany dowódcą w 
Saragossie,prosił ouwolnienie siebie od tego urzędu;  
lecz Król  J mć me przychyli ł  *'5 ńo podaney proś
by.  Jene ra ł  CPDonnel, dowńdoa w St. Roch p o i  
Gibraltarem , został jenera ła ; 'm kapitanem pro- 
w incy i  W a le n c y i ,  na mieyscu Jenera ła Carvojal, 
k tó ry  o t rzym ał  s topień jeneralnego Iuspektora  0- 
chotników.

Wybie ran ie  zaległych podatków od roku 1816 
wsn ier i ło  rozruchy  w kilku prowincyach.  Niektó 

5 r z y  Alkadowie s tanęl i na czele zbuntowanych
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^min: w samey p ro w in c j i  Talave ira  uwięziono 
u h  20 i zaprowadzono do 'loledo.

  D nia  6 —•
Słychać ,  i i  Xią żę  J r fa n ia d o  podał  poWtorn ie  

prośbę do K i ó l a  Jm c i  o u w d n i e n i e  smbie cd u r z ę 
du;  lecz M o n a r c h a  n>.e p r z y c h . h ł s ę  do n n y .

I M ó w i ą  t u  o p r z y b y c iu  D - p u u c y i  * H aw an-
' n r ,  m a ią cey  polecenie up ra szać  K r ó la  Jm c i ,  o u-  

Kładanje się z c d t r w a n e m i  o s a d a m i , aby  w y s p a  
Kuba  nie uległa  i n t r y g o m  M e x y k a u o w  i K o i u m -

* Unia  i) z. m, ogłoszono w Gibraltarze  n a s t ę 
pującą  urzędów ą  wiadomość:  „ K o n s u l  Króla  J m 
ci Ka to l ick iego  w t u t e j s z y m  perc ie u w i a d a m i a  
K a p i ta n ó w  o k r ę tó w  h iszpańskic h  i w s z i s l k i c h  
k up có w ,  iź od Koeral r . ego Konsula  h i szpańskiego  
* P a ry żu  odebra ł  pod d. i 4  s ty czn ia  n iepomyślne  
doniesienie,  i t  ko rsa rz e  a lgie rscy n a p a s t u j  wszel -  
Kie o k r ę t y  h i s z p a ń . k i e , ,  S ł yc hać  , i* n ie d a w n o  
wypróżn iono  s k a rb  k ra iu w y  dla zap ła cen ia  h a r a 
czu de jowi a lg ie rs k i em u w ilości 2 eh  mil ionow rc -  
a lów,_______________ ___________

(z Korrtspondenta JTamburskiego.)
X i c z o a  B eira  n a y w i ę k s z ą  t r w o g ą  na ba w i ła  

famil ią k r ó l e w s k ą  p rz ez  n a g łą  c h o r o b ę ,  w  k t ó 
r e j  p rzez  s iedm godzin w na y s t r a sz l i w sz ć m  pr ze -  
s, leniu zos tawała .  P a r o X y z m y ,  k tó re  na  n ieszczę
ście w dni ach  naszy ch  bardzo  często  się zdarza ją  
. k t ó r y m  t a k i e  Xią»na  od ki lku lat ,  lubo rz ad k o  
ulegał*,  U c o  r a t u  t a k  ią  moc no i c iąg e na padł y ,  
i e  k ró lew sk i  D o k t o r  Costello ,  w sz y s t k i c h  s rod-  
kow sw ey  na u k i  uzy w »z> , me  zdoła ł u śm ie rz y ć  
choroby ,  i z U g o  p o w od u me  wa ha ł  się o św ia d 
czyć  o t w a r c i e  K ró l t  wstw u  Jc b m o sć  s w e y  m espo -  
koyności .

[ —  O y c ie c  C yryllo  został  a r e s z t o w a n y  w  s w ey
celi. , Ti*

—  J e n e r a ł  M in a  n i e  w y l ą d o w a ł  do  H is z p a 
nii,  a p rzy jac ie le jego z a p e w n i a l i *  jeżeli on A n -  

| . l i ą  opuści ł ,  t e d y  bez w ą t p i e n i a  uda ł  się do M e 
d y k u ,  adz ie  m u  miano  o f i a ro w a ć  d o w o d z t w o  w y -  
J a w  y do  « v*py Kuby.

_  Rz adko  n ieszczęś l iwy w y p a d e k  sam |eden  
i r z v c b o d z i :  pom im o soiśnionego s ta nu  na sz y c h
f inansó w, rząd  angielski  p rzys ła ł  w  t y .  h  dn i a c h  
I ' - n a  Corck, a i e b v  się silnie dom aga ł  op ła ty  w y 
nagrodzeni  a , o k t ó r e  od k i lku  już la t  r zecz  
się toczv.  M a  on zalecenie ,  ażeb y  do Lon d yn u  
prey wiózł  odp ow iedź  w y r a ź n ą :  gdy* gabine t  a n 
gielski s p r z y k r z y ł  sobie ta k  d ' u g ą  p r z e w ło k ę .

_  R ozum ie  ią, i e  Je ner a ł  Cap \c h e , k to re go  
uw aża j ą  za nacze lnika  karo l i s tów  i k t ó r y  więc^y  
iu* r o k u  siedzi  w więz i en iu  , w k r ó t c e  będzie są 
dzony.  F iska ł  d o p r a n a  się k a r y  ś m i e r c i , t r u d n o  
edn ak ,  a by  n a  n i ą  był  skazany .

dagre;  ale ostatniego poniedziałku N. Pan miał go
rączkę  i syqiptbmat*  zapalenia.  W  poniedziałek 
i wtorek puszczane  krew z wielkim skutkiem.
W c z o r a  Kro i  Jrnć małą miał gorączkę,  a dzisia 
jeszcze mmr'yaza,  H enry H o l /o rd ,  M aethew  John  
T iern ey , H e n ry  Herbert Sauthe i

W  n*»stępnem wydaniu Gazety  Courier o- 
głoszcno drugi nsstępuiąoy biul le tyn.

W  pałacu królewskim Windsor
dnia 1 7 marca. „

„Król  Jmć miał noc spokoyńą.  IN. r a n  p r a 
wie  gorączki  już nio nie m a ,  i l ep ie j  się ma.
[następują pow yższe  podpisy).

— X i ą i ę  Y o rk  udał  się wczora  do W i n d 
sor do Króla,  brata swojego. Minis t rowie także 
PP .  C anning  i Peel  i Kanclerz  Izby skarbowej  
opuścili wćzora wieczorem I t b ę  nizszą, n im calon- 
kowie się rozeszli.

— Obawa o Króla miała t a k i e  wp ływ  i na in
teres* pienięrne.  Spekulanci rom ieś l i  ^rozmaite 
pogłoski, dla korzystania  * okoliczności.  T a k  mię
dzy innenii Lord Liverpool,  P  Peel  i P .  C anning  
wczora  w nocy o godzinie 11 wyjechal i  nayśpie-
ssniey do W indsor.  .

— Sir Karol L o n g  i B a ro n  F a g e l , poseł n i 
derlandzki,  mieli wczora  interesa w kanoelaryi  
s tanu stosunków ze wnę trz ny ch .  _

  Podług naynowszych wiadomości  t. K a l 
k u ty , pod d 5 listop. da, zawieszenie broni  z Bir

P o r t u g a l i a .
Donieśliśmy |uż o śmierci  N. Cesarza i K ró 

la Jmci  Portugalskiego,  wr dniu 10 marca  o godzi
nie 6 wieczorem pr typadiey ,  Monarcha  ten,  o me- 
bezpiecztń i t w i e  swego t j c i a  od l e k a r i y  uwiado
miony, iu2 dnia 8 spowiadał się i Prz-nayswięt szy  
Sak rament  p r ty ią ł , a  d. 6 , o godzinie 9 srana,  
ostatniem pomataniem na drogę wiecznosoi o- 
nat rzony został.  D. 7 wydał  d e k r e t , oddający 
rządy pańs twa  Infantce  Izabelli  M a r y i ,  córce,  
1 radcami  s tanu  Kardynałem P a t r y a r c h ą ,  Xiqciem 
Cadaval,  Margrab.ą  Vallada, Hra b ią  Arcos  1 Mi
nist rami  Sekre tarzami  s tanu każdego wydziału.

A h G l  1 A.
L ondyn  d.  17  marca.

(z Korrespondenta Hamburskiego)  ̂
OJdawna juz wiedziano. 2e K r ó l  więcey c ier 

pi, jak zwyczaynie.  na podagrę ;  j edn ak ie  ogłoszo
ny ivczorayszy b iuletyn,  o słanie zdrowia rl .  l a 
na, nczynit  wielkie wrażenie  :

W  pałacu królewskim Windsor
P ark d. 16 marca. . . . .

„Kroi  J.i.d od t rz ech  tygodn i cierpi na po-

manami miało bydź odnowione.  T y m  czasem w y 
syłają jeszcze wiele pot rzeb wojennych t woyska 
d oBangoon,  i jeszcse nie było m c  pewnego o w ypad
kach układów-

— G aze ta  T im es  mocno się obrazi ła,  ie  n a
ród wo.-esniey me był uwiadomiony o zd rowiu
Króla  Jmci.

— T a i  gazeta zaprzecza pogłosce , *e M in a  
Anglią opuścił,  i u t r z y m u je ,  ż* on teraz  p rz eby
wa  w Bristolu. .

  V\ e dwóch dniach zawinęło do D ull  xi>
okrę tów * ładunkiem kości z Hollandyi.   ̂ ,

  wysp.e Malcie handel  zbozem^ ldżie
bardzo czynnie.  W ie le  z tąd  ładiinków zboża tam 
wyśłano.   _ _ _  \

F  R A N C Y A.
P a r y ż  d. i i  marca.

(z G azety  W a rs ta u sk iey ) .
G d y  Król  Jmć,  wracając  wczoray E pr*eja- 

£dżk>, jechał przez pola Elizeyskie,  złamał się drąg 
u pojazdu, przes  co przednia część tegoż pojazdu 
odłączyła się od t j l n e y .  Monarcha wsiadł do in 
nego pojazdu z z imną k r w i ą  t zw yczayny m  do
b ry m  humorem.

Dnia  17 b. m. odprawi  się w tu teyszey  sto
l icy pierwsza powszechna ptocessya Jubileuszo- 
Wb. Król Jmć z rodziną swoją zn a jd o w a ć  się bę
dzie na mey.  Arcy  - Bi„kup w liście Pas terskim 
w y ra ż a ,  i* wspomniona processya , t y m ,  k tórzy 
na mey  będą ,  rachować  się będzie za 5 dni p r y 
watnie  o dpra w lon jc h  s tacyy.  VV czasie jey n a 
leży zmówić cz te ry  razy 5 Oycze nasz  i 5 Zdro-  
waż M a ry u  , a or*ócz przepisanych niodlitw, na
leży śpiewać 7 Psalmów pokutnych i Li tac i ją  dc 
W s z y s t k i c h  Ś w ię ty c h .

S A x  o N t  A.
D reznu  d m a  6 marca'.

Przeszłego cz w ar tk u  Monarcha nasz ukocha
ny,  był w niebezpieczińi twia  zagrazającem życiu. 
Król  Jm ć  ze aw^ją małżonką powracał  z M eritz-  
burga , gdy nagle dyszel wozu chłopskiego,  k t ó 
rego człowiek koni s t rzym ać  nie mógł,  tak  silnie 
w pow o* królewski  u d e r iy ł  , i* go przebił i do
piero w samymże powozie złamał  się. Króla  to 
ocaliło, iż na boku powozu był zasnął,  1 między 
Królem  a K ró low ą  środek próżnym został: (/£. W .)

N t D k R t A M J ł .
H a g a  d. 9 marca.

(* Korespondenta W arszawskiego).  
Donoszą z B . t a w i i ,  »e Jenera ł  K latten  w y -

(0



’ us/j wszy feu Dyacortą 3000 nieprzyjaciół rozpro
szył i stolicę tę zajął. W ezw a ł  oa  naczelników  
powstańców, aby się poddali, dla uniknienia me- 
potrtebnego krwi rozlewu , lecz ci schronili się 
ku stolicy Kador; a dnia 20 zostawili w posiada- 

gf niu naszeia Selorang. W  kilka dni potem ude
rzyli na Kador, siłą tak przemagającą , iż poru
cznik H e lm es , z oddziałem swoim przed niemi 
cofnąć się musiał; jednakże Podpułkownik Cochius, 
nadciągnąwszy z 4oo ludźmi ocalił tę stolicę po
biwszy nieprzyjaciela. Zdaje się, iż między pow- 

r 8*®“ c* ,n* panuje niezgoda , i i e  wielu ich naezel- 
I ników za nami się oświadczy. Gorliwy rządu na

szego przyjaciel, Rządca M a g a lcw g , dostawszy się 
przypadkiem w ręce meprzyiacioł , został przez 
nich zabity. Na północnó-wschodmey stronie w y 
spy Jawy pobito również kilka oddziałów pow
stańców.

Ogłoszenie układów Dworu naszego 7. dw o
re m  rzymskim jest odłożone, gdyż, jak słychać, 
rozpoczęto nowe układy, które spodziewać się ka
żą bliskiego pojednan ia .

P R U 8 S T .
P ocztdam  d. a3 marca.

Razem z gminą i załogą ewangel icką , K ró l  
Jfnc ze swoim domem i orszakiem przyymował  
dzisia Kommunią  świętą z rąk  Biskupa Dra.  E y -  

^ K a p e l a n a  woyskowego X .  O jfclsm eyera

(z Korrespondenta Hamburskiegó).
Mówią bardzo o rozprawach rady slant],wzglę

dem nowego prawa o majoratach.
— Donoszą z Pruss  Wschodnich ,  ze 'bardzo  

u  nas jest znakomity wzrost przemysłu budowa
nia okrętów. Na wszystkich warstatach okręto
w y c h  widać ruch naywiększy.  W  samym K r ó 
lewcu jest na wars tacie 8 okrętów,  a między nie
mi jeden w ięcey ,  niz 3oo łasztowy. W i e l e  okrę tów 
budują na rachunek  Hamburga.  Mr.óztwo dębów, 
k tó re  tey zimy do wars tatow okrę towych  p rz y 
wieziono, bardzo jest wielkie.

'r W  1. o c H y.
R z y m  d. 26 lutego.

(z Korrespondenta Hamburskiegó.)
Mówią tu o Bulli, którą Oycieo ś. ma w y 

dać do duchowieństwa całego kościoła katolickie
go, wzywając dc prześladowania i wytępiania sekt 
politycznych, zmierzających do wywrócenia tro
nu i ołtarza, do podkopania spokcyności publi- 
czney i do roznoszenia wszędzie rrordów i bez- 
rządu. Oyciec i. nie tylko napomina duchowień
stwo, ale rozkazuje mu, użyć wszystkich, v* m a 
cy jego będących śrcdków , odkrywać istnieiące, 
tak nazwane towarz\st»*a tajemne, a opierać się 
nowo tworzącym się. Bulli tey 5oo exemplarzy 
wydrukowano już w drukarni Kamery 1 wkrótce 
msją bydź rozesłane za granicę. I tu jui poczyna po- 
licya na większe tego rodzaju towarzystwa da
wać baczność, czego dotąd nie było. A  ta k ,  
tow arzystw o , z 80 prawie Francuzów złożone, 
które dla obecnego teraz tu poety Delavigne,  
chciało dać wielki obiad, zaledwie, 1 to z trudno
ścią, za wstawieniem się posła francuskiego po
zwolenie otrzymało.

go placu rzezi, na k tó rym  mordowano jego współ
towarzyszom.  B y ł  bezbronny.  Nagle przy zak rę 
cie płotu wpada na oddział Repubikanów.  „ T o  
emigrant!  zawołano,  pal do niego, po za płotem! 
Odbierający r<'*kaz takowy,  był  żołnierzem z 13 
pólbrygady. Off icer Rojalistowski odzywa się do 
niego „ moje życie w twoim jest ręku , postąp 
jak ci się podoba. '* ,, Nie dałem ci go, odpowia
da żołnierz , nie odbiorę go więc.  Przechodź za 
p ł o t ,  a ja wys t rze lę  na wiat r .  “  T y m  sposobem 
ocalona została ofiara,  a wybawiciel ,  nie przesta- 
jąo na wskazaniu sposobu ucieczki, podzielił się je
szcze pienjędzmi i chlebem. Dowiadujemy się, ie 
t en  człowiek szlachetny żyje teraz  w gminie D e 
p a r ta m en tu  M ozy. Równie skromny jak bezinteres- 
aowny,  ciągle zamilczał o sw ym szlachetnym postę
pku,  i niechciał naw et  wyiswić nazwiska office- 
ro w i  roiabstowskiemu , k tóremu życie ocalił.

.— Pew ien siodlarz w  Cambrai  znalazł nieda
wno w kupionem s tarem siodle znaczną summę 
pieniędzy w monecie niemal wszystkich europey-  , 
sk ich  krajów', i tyle sobie t rudów zadał, iż się o 
p ierwias tkowym właścicielu siodła, w celu odda
nia mu pieniędzy wywiedział .  Był  to stary furyer ,  
k tó ry  podczas woyriy hiszpańskicy w Saragosie w 
lazarecie umarł .  Poczciwy siodlarz nie poprzestał  
na tern, wywiedział  się jeszcze o ubogiey rodzinie 
zmarłego i zwróci ł  jey pieniądze.

— W  okolicach Yalenciennes uprawiaja laki 
len, k tó ry  do trzech stóp wysokości wyrastaj  spo
sobem następującym: siemię zapisują 7. Rossyi , a 
len pierwszego roku zebrany: używają do robienia 
zwyczaynych płócien. Siemię z tego zbioru wy • 
biera ją s tarannie i sieją na pewney przes trze
n i ,  t rzy razy więcey,  jak zwykle się na niey 
wysiewa.  Rola pow nna byoź dobrze nawieziona 
i liściem drzew pokryła.  Z powodu gęstości sie
wu  nie może się len rozrastać , ale w długich i 
cienkich łodygach w górę idzie. Nawóz ułatwia 
prędki  jego wz ros t ,  a liście u trzymujące wilgoć 
rosy i deszczu, wspierają łodygi,  k tóre będąc nad- |  
zw-yczay wysokie łatwo przez wia t r  i deszcze 3 
mogłyby bydź połamane. Len taki, zbiera się wlen- 
czas, kiedy jeszczje nie zupełnie jest doyrzały;  każ- 
dałodyga przy końcu rozszczepiona,oddziela się sta
rannie.  Nasienie, będąc niedoyrzałe, nie może bydź i 
do powtórnego siewu używane , a rola, na którcy 
taki len był  zebrany,  niezdatna jest podeń przez lat 
20, wszakże obfity zbiór lnu hoynie wynagradza stratę.

K u r s  S a n k t p e t e r s b u r s k i .
D n ia  12 m a rca

. , , (na 65 dni .............................. —•A m s t e r d a m { _ 5 mit.g i i ł c e ...................... 4-

H a m b u r g  j ” *dni. ......................8 I — 3 miesiące . . . .
Londyn — 3 m i e s i ą c e ........................... 93A.;9
Paiwż dni, ‘ • • ’ ’3 I— 3 m i e s i ą c e ........................... 97^

M o n e ta  R o ssyy ska  i  cudzoziem ska  
Duka t  hol. n o w y ........................... • • . 11 r. 80 k.
— — — s t a r y ...................................  1 r. 60 k.
Piast ry  twarde hiszp. —
Jef imki  . . ................................. . . . —
R ubel  z ł o t e m  u . 5 r.  89 k.
— — srebrem ..... ....................................... 3 r. 71 k.

P a p ie r y  kom m issy i um orzen ia  dhtgotv. 
assyg. 106

6“ brzęczącą m o n e t ą ...........................—
5§ takoż . . . . . . . . .  85

Pozwolono drukować. Z  polecenia  J W . Z 'tew sk iego  W ojennego Gubernatora 
d n d rzey  Bucharski R zeczyw is ty  Radca Stanu i Kawaler.

R o i m i i t i  W i a d o m o ś c i .
W  czasie smutney walki pod Q uiberon , pe- Kurs wileński na aisygnaty od dnia a3 mar-

w ny Offioer Rojalistowski , choć ranny, znalazł ca :  rub. sreb. 5 rub 75 kop., czerw, złoty no- 
prsecieś sposobność ratowania się ucieczką z t j -  w y r. 11,  k. 80; imperyał 37 rub. 5o kop.

w  D r u k a r n i  R e d a k



D O D A T E K  D R U G I D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L IT E W S K IE G O  N. Ą.
W iln o  dn ia  2 6  m a rca  v. t .  1 8 2 6  ręku.

1 JPan Luffler D entysta  ma honor ozn ay- W oytk iew icza  K cllegialnego Sekretarza iA n to -  
m ic Przesw ietney  Publiczności, ze już powró- niego Francessona działające, takow e osw iad-  
csł z podróży, 1 mieszka w pałacu W JPanien  czenie do protokołu potocznego w pisać oddali 
W a n k o w iczó w ień  na trzecim p iętrze  od ulicy, o czem świadczę. P isarz M. W iln a  Stan is ław

---------------  Podbipięta.
Maryanna z Lipińskich L en artow iczow a  D ozw ala  się drukować to oświadczenie dni*

w  assystencyi m ęża oraz T ek la  Lipińska z do- s 4 marca 1826 roku Cenzor Radzca Stanu I -  
kładem opieki nrzędow nie  d o d a n ey , zanosie- gnący Reszka,  
my oświadczenie w następney rzeczy: po zgo 
nie rodziców  naszych K a zim ie iza  1 E w y  L i -  i D ekretem  Sądu Ziem: P ttu  R osien sk le -
pinskich, Jan A ugustyn Lipiński, brat nasz, po go i 825 r. czerw ca 26 dnia o g ło szo n y m , za-  
w yysc iu  z opieki, cały tundusz w  swoje bez- determ inow ana została T axa  i E x d y w izy a  m a-  
posredme zajął rządy 1 powodem  naturalney jątku Ł a w ż o w  w  P ow iec ie  Rosienskim poło -  
opiek, dotąd ony bez żadnego dla nas udziału  źonego i w szelkiego funduszu zeszłego M acie-  
u trzym u je ,  mając, w ięc  stąd jawną krzyw dą ja W rób lew sk iego  adwokata Subsell- R o s ien ; 
a tem w .ęce y  że sum m y na kredytach będące i JPP. Antoniego i  K atarzyny  z E y m u to w L  
s c .ą g a ,  ,.tko to: od X X .  D om inikanów W ,le n -  czow  Ł u c z y ń s k i c h ,  p rzew odnictw em  k tóre -  
8 3,goo *lł: sam jeden od eb ra ł ,  intraty z go Sąd Taxatorsko E xdyw izorsk i w r o k u t e r a -  
d om ow  pobiera, cnych  me erygując ,  a nam zn ieyszym  ,8 2 6  stycznia 1 ,  dnia z .r ea ssu m o i  
Siostrom stosow nie w edług pnrwa magdeburs- w a ł c /yn ność  sobie poruczoną , lecz kiedy do-  
kiego z majątku w  row ney  schedzie należnego tąd żaden z K redytorow  tychże  W ró b lew sk ie -  
mc m e udzieL jąc do żadnego układu familiyne- go i L egaczynsk ith  n ieprzedstaw ił do konkur-  
t,enrPJ £y t4fJIC "'r e ’ 288 M en,po- sil p reten sorstw a , przeto przez ninieyszą p o -
S  I T n T  3 *  im ieniu trt.jkroć , i ,  „  K u r ,e r z e  L l te w -
« r .e ce -  C e k . T  VV p , C i  ' ™ l>0C,'!t ,k ,m  M » i« < U m i. » . , , , l k i .  . t r o n ,
* zeczy opieki z W . Paw łow skim , z którym  interessow ane iż od dnia 10 maja roku tera -
”  “ 80.1,  .edynte d l .  lego  „rhodr.d  „ i . c h o t . l ,  g n ie , . t e g o  i . y m i e  , i ,  o s ta tecm y m  ro .b .o rem  

” * ■  »•- t e j  sprawy, i ber radnego od k l.du  biorąc o n ,
r  m y "TL e ‘  "* nie jawione pretensye amis^y, t a -  
n« towiciowa , T ek la  Lipińska, mająca lata au- pisze i oczewisty ogłosi wyrok. D a tt  1826 r
pełne, poznając własne dobro ,  ceniąc w ię -  marca 8 dnia w R o je n ia c h .

c e L  Z r Z y ™ ' CA ] " iePew n « pro- Stanisław O lechnow icz  Prezydent Z iem -
cessu (bardziey gdy z w łasnym  bratem rozpra- *ki R  sienski.

" “ 2  w  "*J,lk '1 ” ‘ *ŁeS° pott^b") Alexander B o cH .n o w ic , Sedri. 7, P. R
U 7 . k Ó i  .'-“ t  ostatecznie prrer u -  Ig n a c ,  J , t „ „ „  R egen t Z iem : P ttu  R o ,
gouę skończyliśmy w dwóch naszych schedach, _ _ _ _ _ _
dopiero zapobiegając aby nasz fundusz zostają- 3 Roku 1826 miesiąca februaryi , 4  d n i .  
cy w ręku brata m e u legł ro z trą c ę  zupełney , oświadczenie wespół z Manifestem i m t n i e m  
także cofając p len ip otencją  przezem nie L enar- W . Andrzeja C harew icza w  krzywdzTe SZ  
to w iczo w ą  JP. Janów , L ipińskiem u w y d a n ą , córki Alexandry Anieli C harew iczow ny w  nie  
rozpocząw szy  z mm dopiero process, zapow ie- letności będącey , jako naturalnego nniek

r d S ,d tM* '  czyni s i ,  r n . . t , P„,*ch pobudek’
gistratu W ileńskiego w G azecie K uryera  L,te- niegdyś żyjący WJPan Faustyn D iiek on s lu  w z ia -

S. um ieszczonym , aby nikt zk re d y to ró w  w szy  życ ie  z oyca Fabiana z żona sw a 7 o f  * 
rodziców  naszych żadnego układu z bratem na- spłodził córkę im ien iem  Katarzyn^ d £ Ł » £ ?
tów "  n ' e? Zytn]lł,P,enięd*y °« em u  m e d a w a ł i  k w i-  która dostała się w  stan małżeński ża lącem u  

v n iebra ł,  oraz nikt z onym na domy na się C harew iczow i, i po kilku latach życia zn

j tS u
i: 1: ‘xts

nam, układzie pozostałą u jego część dla na- w c ą g u  zaś długiego swojego życia  znaczny ma 
szego b ra ta ,  onem u n .ew yda w a ł , lecz do ro- jątek ruchom y w f u m m a c f  mo W iach 7
sT zecT m v" ° St.ateCjnP30 z, ri0m.' ?a!rzymał; za- brze, i ruchomości znaczney, w  naturze b e ó t  
pisujem yyr ę k a m 7 e ° #W,*dc*enM " ^ n e m i  pod- cych zgromadziła, jakowego dość znacznego f u l

D att 1826 r. 23 marca *'1“ “ bW  Aktorkił przeprowadziła  to w s z y -
jyi t  • . , , . 8tko w  d ° m VVjPani W ir y o n o w e y  S o w ie tn i -
T « « l .T f p in s i iT  “f - t f  d.°. »•>»•*» Bitchowszcryzny w P„wio.
Koku , 8 . 6  n . i . d v . m . r . .  p r .e i ,  ^

r r l n n l T l  ' !obiScie JPP' M-  «  b r .  T u .t .tn .n to w e , dy.porycvi <lług .m i« !ryanna z Lipińskich Lenartowiczowa w assy- telnoś-i wvnłarił* nn kiL^« *ug smier-
u T k li li!'T i>8°  VVi',c ' " teS»L .n artow ,c»« , tu r . ln r g o  .p .d k u  w i e l k i  f Ą
1 1 ekU  Ł ip in ik a  w  a .systen cy ,  op iokunow lózeta  n . i e i e c  do K , t . r . , n T C b .r r w ,c t o w e r , „ j U i ”



jejr córki n ie letn iej Alexandry Ao e l i , mimo 
cnego W /P an  Albin Dziekonski Sędzia niena- 
le iący  dosukcessyi, prawem natury i pisanym  
dla wzmienioney córki oświadczającego sie jako 
w  krewienstwie naybliższey przyznanej, z do- 
branemi osobami ze składu u W. Sowietniko- 
wey W iryonowey będącego obl.gi ną kilkadzie
siąt tysięcy służące rozebrali, i z tąż W'. W i-  
ryonową podzielili ,  tudzież ruchomość wszel
ka równeyz* uległa usurpacyi, a tak żalący sie 
Charew.cz oyc.ec i naturalny opiekun Alexan
der Charewiczowny jedyney sukcessorki, ostrze
gając ichmościow tych wszystkich, którzy przy* 
wieszczyli zeszłey Maryanny Zylinsk.ey mają-  
te , nim zostaną przed Sąd właściwy pocią- 
gnieni, do powrótu niewolnie zabraney obcey 
w łasn ośc i , i oney rzetelności oprżjrsięźenia , 
tym czasem niniejszą protestacyą przed Sądem 
Ziemskim wileyskim zanosząc, oną jako Pleni
potent podpisuję. W incenty Borsuk Regent  
Graniczny W iley-ki.

l 8 *6 f"bruary> 16 dnia, na sądach’
JEGO IM PE R A T O R SK IE Y  M Ó śC l ziemsk.ćh
P ttu  W ileyskiego stawając osobiście W. W in 
centy Borsuk Regent Graniczny W ileyski ta
l o w e  oświadczenie sądownie do akt podał. Przy
jęliśmy. r 7

Ignacy Jażwiński P. Z. P. W .
Justyn Chomski P. Z. P. W .
Michał Łapicki Pisarz.
Pozwolono drukować 16 marca 18a6 ro

ku C enzor , Radzca Kollegialny Symon Żuko
wski.

czonym terminie stawały w niniejszym Sądzie,
przez ninieysze ogłoszenie w zyw a, i dU wia
domości tychże stron dla trzy krotnego ogłosze
nia do Awizacyi Gazety Kuryera litewskiego  
podaje.  ̂ ®

Stanis ław Olechnowicz P. Z. Rosien.  
Kons tan ty  Lu tk iewicz  Sędzia Z  R 
W incen ty  O . t rowski  Sędz. Żieim Rosien.  
Regent  Jakub Beresniewicż.

3 . Podaje się do publiczney wiadomości, 
i ż  Z maiętności Hrabs tw a  Horodenskiego w gu-  
bernii Grodzieńskiej położoney J W  W . Hrabiów 
Wąsowiczów , dziedziczne niektóre folwarki- 
dobrze zabudowane z gotowemi in wentarzami! 
oraz Starostwa, w trzyletnią aredowną wypu
szczają się posessyą, w terminach, raz na kon
trakty Lidzkie d. 1! apryla , drugi rsz na W ileń
skie d. 23 t. m rok ii bieźącógo. Życzący  
sobie Wchodzić w układy o takowe posessye 
mogą przedwcześnie traktować £ rządcą tey 
majętności w Horodnie mieszkającego gdzie i 
summaryusze i n t r a ty rocznej kaźd-go folwar
ku, wyciągnięte, każdemu żądającemu okazane 
będą.

Dozwala się drukować dnia 1 g marca 1826 
roku. Cenzor Radzć* Stanu Ignacy Reszka.

5 . W  skutek rezolucji Sądu Magistratu 
miasta W ilna rozpoczętą zostanie w dniu 24 
idącego dopioro miesiąca marca po południu o 
godzinie 2 w domu Doktora Medycyny Libo- 
szyca w Wilnie na ulicy niemieckiey pod N. 
3 i 5 położonym, publiczna Licytacya Artyku
łów  c pozostałości po Szymelu Dawidowiczu  
Ochlandzie, na przedaż przeznaczonych, z ro
zmaitego w znacznćy ilości srebra, oraz bie
lizny, odzienia, pereł, ksiąg hebrayskich, sprzę
tów i dalszej ruchom ości, składających się. 
Która to licytacya , aż do zupełnego oney 
ukończenia kaźdodziennie prócz dni świąte
cznych 1 tabelnych, odbywać się będzie; oczem  
dla powszechney wiadomości wydaje się ni- 
nieysze ogłoszenie. Roku 1826 miesiąca mar
ca 20 dnia.

Karol Hurtig R. M. W .

5  Sąd Taxatorsko Exdywizorski, za Remi-  
■ą Sądu Ziemskiego Rosienskiego przeznaczo
ny na rozdział majętności dziedziczney W. K a 
ź m ierza  Jucewicza Sędziego Kołnian. w ter
minie Remisą zakryslonym przybyw-szy do w y 
rażonych dóbr, po załatwieniu wszystkich ko
lei pierwszemu zjazdowi właściwych, Kompor-  
tacyą aa dzień drugi apryla teraznieyszego ro
ku przeznaczy ł, a wedle  żądania stron i sa 
m ey massy, przenosząc Juryzdykcyą swoją do 
miasta powiatowego R osien , na oczewisty ro
zbiór tego d z ie ła , dzień iszy  junii terazniey
szego roku pod Amissyą zapowiedział, prze
to aby strony mające stosunki pretensyyne  
do wyrażonych dóbr, nieodmiennie w ozna

3 . Niżey podpisany, zawiadamiam, że dom 
murowany czteropiętrowy, ze atayniami, wo
zowniami i dahzemi wygodami, mieszkańcom  
właściwemi, w mieście W,lnie,, przy rogu cz te 
rech ulic, Niemieckiey, Dumimkamkiey ,  W ileń-  
skiey 1 Trockiey zbiegających s ię ,  położony, 
a do dziedzictwa sukcesorów  zeszłego z tego 
św iata , Professor* Uniwersytetu Wileńskiego  
Szulca należący, od dnia a 3 apryla idącego ro
ku, na rok jeden, lub na lat trzy^ jest do za-  
arędowania, o czem osobnemi drukami zawia
damia s ię ,  kto zechce ony doni w dzierżawę  
wziąć, niech czyni ukłed z niżey podpisanym, 
mieszkającym we własnym domie, w Mieście 
Wilnie, przy ulicy W ileńskiej położonym. 1816 
roku miesiąca marca 16 dnia.

W i n c e n t y  Nowicki Regent  Graniczny Pitt i  
W i l e ń ;  t radycyyny  possesor powyżey w yrażo
nego d o m u .

3 . W Mieście W iln ie  nu Imharach na
przeciw placu Ratuszowego,  w  handlu kupca 
Nowackiego w domie Monastyrskim pod N. 43, 
znayduje się szkło różnego gatunku, tak do o-  
kien, jako też stołowe, br> lantowane i gładkie, 
k tó re  za pomierną  ceną przedaje się w każdym 
czasie.

3 Z mocy wydaney PlenipotPncyi , zawia
damiam że dom obywateli Samsonowiczów za o- 
«trą bramą pod N. 1280 położony w Adminis tra- 
cyi W .  Pawłowskiego będący, w roczną art;do- 
wną tenute w dniach 5 12 i 16 miesiąca apry 
la przez licytacyją Wypuszczać będę. vv jakowych 
terminach życzący sobie rzeczony dom zaarędo- 
wać  do onego udać się w dniach powyższych 
raczą.

Edward Woynicki  Adwokat Sądu Głównego.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N.  5 p
Wilno dnia a6 marca v. i. i8s& Roku.

U k a z y  R z ą d z ą c k g o  S e n a t u ;
O  w y d a w a n iu  cyru liko m  z a  ogolenie g łó w  r e 

k ru to m  ])0 kop. 10 od k iiid e g o , z  su m m , w n a sza -  
n y c h  p r z e z  zd a ją c y c h  r e k r u ta  n a  u m u n d u ro w a n ie  
re k ru tó w .

W e . i l e  U kazu  J e g o  C e s a r s k i e t  M o ś c i ,  R z ą 
dzący  Sena t s łuc ha l i  p rze łożenia  M in is t r a  S p r a 
wiedl iwośc i ,  P .  J e n e r a ł a  P ie c h o ty  i K a w a l e r a  Xię-  
cia D y m i t r a  Iw ano w ic za  Ł o b a n o w a -R o stb w sk ieg ó , 
v  b r zm ie n iu  następująceni  : P .  N ic ze ln ik  Głów n e 
go Sztabu Jr.GÓ C e s a r s k i e y  M o ś c i  zako mm uniko -  
w a ł  mu,  że dla up rzą tn ien ia  ws ze lk ich  w y m a g a ń  
od zda jących  r e k r u t ó w ,  co dó o pł a ty  za ogolenie 
głów r e k r u t o m ,  i żeby podać  sposobność p rzezna
czonym do tego w’ sądow nic twi e  r e k r u c k i m  c y 
r u l ik om ,  mieć w na leży tem p rzygoto waniu  po t rze
bne  do golenia rzećzy.  C e s a r z  J e g o m o ś ć  -N a y w. y-  
i e y  rozkazać raczy ł :  w y d a w a ć  c y ru l i k o m  po kop.  
i o  od każdego cz łowiek a ,  w mias t ach  gube rn ia l -  
n y c h  z Izb  Skarbow ych ,  a w powiatow ych ,  z t ame
cznych  Po dsk arbś tw  na zapot rzebowanie  w'oysko- 
w y ć h  of icerów,  w yzna cz on yc h  do p r z y j m o w a n i a -  z 
śltmm.w naszanych przez zda jących  na u m u n d u r o w a 
nie r e k r u t ó w ,  P.  M in is t e r  Spra wi ed l iw ośc i  o tak iey  
N a j w y ż s z e j  w oli, p r ze łoż ył  Rz ądzącemu Se
na towi  dla uczynienia  zależących rozpórządzeń  ku  
pow innemu wszędzie jey wypełn ie n iu .  R o z k a 
z a l i :  o p o w in n e m  i m e o d n n e n n ć m  tego N a y-  
w y ż s z e g o  J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i  rozkazu w y 
p e łn ie n i u  , zalecić . wszys tk im Jżbom i L x p e d y -  
eyorn S k a r b o w y m ,  Cy w i ln ym  G uber na to ro m  i w o j -  
skowey^ K a n c e la r y i  YVoyska Końskiego przez U k a -  
z j ,  i ró wn ież  przez Ukazy  uwiadom ić  P P .  Za rz ą 
dzającego M i n i s le ry u m  sp r a w  w e w n ę t r z n y c h  i M i 
n is t ró w  wojennego  i- skarbu .  Dnia 18 lutego 1826 
r o k u .  (Z  Ig o  JJó p a r ta m e n tu ).

P o d łu g  N a y  w y z e y  p o tw ie r d z o n e j  O p in ii 
R a d y  P a ń s tw a , w zg lęd em  e w ikcyy  n a  p o je zu ic k ie  
m a ją tk i. ,

W e d l e  U k a z u  J e g o  C e s a r s k i e y  M 6 ś c i , : Rząj- 
dzący Sena t s łucha l i  r a p o r t u  Minis t ra  narodowego 
o ś w i e c e n i a ,  p r z y  k tó r y m ,  przeds taw ując kopią  
N a y  w y z e y  po lw ie rd zo pe y  prze* J e g o  C e s a r 
s k ą  M o ś ć  w dniu  5 ) g rudnia  przeszłego rokti  1825, 
Opini i  R a d y  Pa ńs tw a,  w rźecży ściągającej- się do 
e w i k c y y  na mają tk i  pojezuickie,  pros i ł .dla  do p ro 
wadzenia  oney do skutkuj  z robić od Rządzącego 
Sena tu  rozporządzenie.  tV  p r z e d s t a w i o n e j 1 zaś ko 
pi i  wyrażono co następuje i „ R a d a  P ań s t w a ,  na 
Pow  szećlinćm Zeht-aiiju,' roźpa l rz jć t  szy p rz ed s t a 
wie ni e  JVI inistra Narodow ego Ośw iecenia.  wzo' .edem 
e w ik c y y  na majątki  pojezuickie,  i dostrzegłszy z d a 
nego w ley rźeczy objaśnienia przez  K u r a t o r a  W y 
dzia łu E d i i k « c j y n e g o  W ilenskiego,  Rzeczywistego  
R a . l c ę  T a j n e g o ,  R o w o si/ce ira , nowe okoliczności ,  
k tó r e  p ie rw iey nie by ły  w uwadze, '  znalazła,  ze zdję
cie w r.  1807 ewikcyy- czyli  ósobnych ubezpieczeń,  
mia ło  za osnowę podwyższen ie  do c z w a r te y  czę
ści sz acunkó wey  s u m m y  ńiajątkow pojezuickicb ,  
i dla tego wznowienie  te raz e w ik c y y .  p r zy  takiem 
podwyższaniu  summ k a p i ta ln yc h ,  obc iążałoby w ła  
sciciei i  tym hardz ie j '  , ze na tura t e r a ź n i e j s zy c h  
e w i k c y y  źgoła nie zgadza się z h y ł e m i  za cza- 
s o a v  R ządu  Pol sk iego  Z tych  uwag R a d a  P a ń 
stwa pos tanowi ła  : 1) Ukaz  2 i  g rudn ia  1807 rok ń ,
w zgl ęde m  pojezuick icb mają tków ,  p r z y w r ó c i ć  do 
daw meyszey sw ey  mocy I I)  E w i k c y y  czyli  oso
b n y c h  u b e z p i e c z e ń ,  domagać się od ty c h  tylko  
w ł . ś c ić ie l i ,  na k t ó r y c h  Mozy się n iedoimka ,  i j edy
nie na summę: w p r o p o rc y i  niedoirnek i pen .  sto
sownie  do N a j w y ż e y  po tw ier dz on ćy  17 lutć-  
go 1825 r o k u  Opini i  R a d y  P ań s tw a ,  j eże l i1 ż resz tą  
nie będą  wolel i  op łac ić  n iedoimki  jednoćzaSowie.” 
R o z k a z a l i :  O pow innem w y z e y  .wyp is ane y
N •’ y w  y Ż Ć y potw-ieidzoney Opin i i  R a d y  P a ń 
stwa  w y p e łn ie n iu ,  R z ą d o m  Gubern ia l r iym i Iźbom 
S k a r b o w y m  G u b e r u i y :  W o ł y ń s k i e j ,  P o d o l s k i e j ,

K i j o w s k i e y , W i l e ń s k i e y ,  Grodzieńskiej - ,  W i t e b 
s k i e j ,  M o h i le w s k ie y  i Mińsk  iey, takoż 1 i 2 O d 
działowi R ządu  O b w o d u  Białostockiego zalecić 
przez  Ukazy ,  i r ów ni eż  przez Ukazy ,  dla w iado
mości  1 w ^ o ł r z e b n e m  zdarzeniu  wype łn ie n i a  dać 
wiedz ieć  i in n y ch  G u h e r n i y :  R z ą d o m  G ub e rn ia l -  
nym , I zbom S k a r b o w y m ,  Pod ol sk iemu  i L i t e w 
sk iemu W o j e n n e m u  G u b e rn a to ro w i ,  a W  i tebsk ie 
m u  i Moh i le w śkiem u J e n e ra ł - R i ib e rn a to ro w i ,  M i 
n is t rom Skarb i ł  i Narodow ego Oświecenia)  do Nay-  
świętśzego zaś Rządzącego  Śy ńód u i do w sz y s tk ic h  
D e p a r t a m e n tó w  Rządzącego  Śenalu ,  przesłać  uw ia 
domienia.  Dnia 28 lutęgo 1826 rok u .  (Z  Ig o  D e 
p a r ta m e n tu ) .

i t l - . ,

O tern, i i  by  k a id y  p r z y z n a w a ją c y  w g u b er
n ia ch  zachodrtich a k ta  w ie c zy s te  w ję z y k u  p o lsk im , 
p r z y  ja w ie n iu  w m ie js c u  sąduw em  dla  p o tw ie r d z e -  
ń ia , p r z y ł ą c z y ł  i  t łu m a c z e n ie  je g o .

R z ądz ący  Sena t  na  Pow sz echnem  Z e b ra n iu  
Departamentów- s a n k tp e te r s b u is k ić h  s ł u c h *1 i p rze
ł o ż o n e j  p rzez  M in is t r a  Sp ra wie d l iw ośc i ,  P .  J e n e 
ra ła  Piechoty- i K a w a l e r a  X ię c ia  D y m i t r a  I w a n o 
wicza  Ł o b a n ó w a -iio s ta w sk icg o , dla należytego w y 
pe łn ien ia ,  Opin i i  R a d y  P ań s t w a ,  w  b rzm ien iu  na- 
s łępnjącem:  Rada  Pańs twa  ńa D e pa r ta m encie  P r a w  
i ńa P ow szechnem  Z e b ra n iu  r o z p a t r y w a ła  pr ze ło
żenie Rządzącego  Sena tu  Po wszechne go Ze br an ia  
D^pa ytameńtow  S a n k tp e t e r s h u f s k ic h ,  na przeds ta 
wienie  M in is t r a  S k a r b u  ,' o pos tanowieniu  za p r a 
w i d ł o , i żby każdy,  p rzyzna jący  W g n b e r n i | a c h  
zachodnich  akta wieczyste w języku polskim,  przy  
zajawieniu w mieyscu  u rzędow em  dla p o t w i e r d z e 
nia,  p r zy ł ącz a ł  i t łumaczenie  jego. Rządzący  S e 
nat, Zgodnie ż pr zeds t aw ieniem  M in is t ra  Sk ar b u ,  
pośtaniwił . -dla uchylen ia  niedogodności  w  czasie r e 
w i z j i  w esz łych  do ska rb u  pośzlin, i dla u ła twien ia  
w  od by w an iu  a v  powszechnośc i  s p r a w ,  o spoi ach 
W czasie pr zechodzenia  vy g u b e r n ia c h  zachodnich  
mają tków od jeduey osoby do drug icy ,  p rzep isać  
za obowiązek każ de mu  przyzna j ącemu a k t  w ley 
rzfeczy w  języku polsk im,  iżby w czasie jego p r z e d 
stawiania  do mieysCa urzędowego dla p o t w i e r d z e 
nia,  załączał  jego t łumaczenie  11a pa p ie rz e  takiego 
wa lo ru ,  jaki jest ustanów iony dla odb ywania  s p r a w  
w  tym urzędzie;  po zaświadczeniu  zaś tego t ł u m a 
czenia przez t rans latora  i po w p is a n iu  razem z au
t e n t yc znym  aktem do u s ta n o w io n e j  na  to x ięg i ,  
wydaivac  na p o w r ó t  poda jącemu.  R ad a  P a ń s tw a ,  
r ozpa t rzyw szy  to prze łożenie  Rządzącego  Senatu,  
uznała takoż p rzeds ta wi en ie  M in is t ra  S k a r b u  za 
g ru n to w p e ;  ale uważając z rzeczy,  że I z b y  S k a r 
bowe w  w y p e łn ie n iu  zalecenia im od M in is te ryum 
S ka rbu ,  zeby czyniły,  szczegółowe spraw dzenie po-  
szlin od ak low  wieczys tych  nie ty lko  1. x i ąg  p r z y 
c h o d o w y c h  i ro zc h o d o w y ch  rnieysc s ądo w yc h ,  ale 
i z ty c h ,  do k t ó r y c h  się te akta  zapisują, znaydują 
takoż  t ru dno ść  w  tern, ze dla c iągłey po t rz eby  są
dów p o w i a t o w y c h  i ma gis t ra tów do ty ch  x i ąg  ak-- 
tó w y c h  i a k t o r e t o w y c h  dla s p r a w k i  i wydania  do
k u m e n t ó w  , nie mogą ich  u siebie t r zym ać  przez  
czas dostateczny  dla odbycia rewizyi ,  ku  zapobie
żeniu  ta k i e y  niedogodności  p r z e z  op in ią  p o s ta n o 
w iła :  w y z e y  wspomnione pos tanowienie  dop e łn ić  
w len sposob.  1) i zby dla zapisania t łumaczeń  b y 
ł y  us tanowione  osobne szn uro we  xięgi ,  a od b ie r a 
jący na p o w r o t  ak t  o ry g in a ln y  i t łumaczenie .  żebv 
rozpisa ł  się w  tey i d r u g ie y  x iędze;  2) iżby x ię g i  
te b y ł y  te r cy a ło w e ,  żeby po u p ły n ie n iu  k a ż d y c h  
c z t e r e c h  mies ięcy , m o g ły  one by d ź  odsyłane do 
I z b  S k a r b o w y c h  dla sp rawd zenia  poszlin o d a k t o w  
w  n i ch  zapisanych .  Na  tey  Opini i  napisano.  „ J e g o  
C e s a r s k a  Mość,  nasta łą  Opin ią  na P o w sz ech n em  
Z e b r a n i u  R a d y  P ań s tw a  o us tanowieniu  p r a w i d e ł ,  
i żby  przyzna jący  w g u b e r n i a c h  z a cho dn ic h  ak ta  
wiećzys te  w  języku  polsk im,  p r z y  zajawieniu i c h  
w mieyscach  są d o w y c h  dla po tw ie rdzenia ,  p r z y ł ą 
czali i t łumaczenie  w  języku rossyyskim , N a y -



drącego Synodu ,  do Departamentów P e te rs bu i -  nauczyła się rossyyski .go języka ,  n i eby ła  dot, 
8kich i Moskiewskich S en a tu ,  lak o z i do 1’owsze- szczaną pod ładnym pozorem do chow iazkow « 
chnego Zebrania Departamentów Moskiewskich,  wyborow szlacheckich za leżących- U c h  zaś

i i w l a i l n m i p n i a  l i n i a  oft  c t v n 7 n i u  i f ioA ».« L t  A_____ 1.  * »• . * .przesłać uwiadomienia.  Dnia 28 stycznia 1826 ro- szlachty,  którzy korzystali  z tego » yjąiku nodłutr
ku.  { Z  Pow szechnego Z eb ra n ia  D ep a rta m en tó w  Ukazów 1802 1 1811 roku,  1 byli już uczestnikami?
S a n kt petersburskich). na zgromadzeniach 1 wy berach szlach ckich . zo-

---------------  Stawić przy Łych prawach 1 na czas dalszy. Prze*
O  sposobie naznaczan ia  w guberniach Pol- rozciągniecie na gubernie polskie t rwające vr Ros-

tk ich  Kom m issarzów  Z iem skich  i  Assesorów do Są-  s/> zaprzeczenie szlachcie młoriey wchodzenia
dow Z i e m s k i c h i  o dalszem . po ukończeniu n a u k ,  prosto w s!u.'bę z  wyborow

W edle  Ukazu J e g o  C e s A r ś k i e y  M o ś c i ,  Rzą- szlacheckich,  wynikłby 1 ten istotny pożytek , żę 
dzący Senat,  wysłuchawszy rap. r lu P .  Z.rządza-  szlachta tych gubt-rniy , udając się , podobnie do 
jąoego Ministeryum spraw w e w nę t rznych ,  że Je -  rossyyskiey,  pierwiey dos lu ib y  woyskowey albo I 
c o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  C e s a r z e w i ć z  J e g o m o ś ć ,  cywilney koron ey , dla o t r z y m a n a  rangi,  k tóre 
VViELKi Xią/.Ę K o n s t a n t !  P a w ł o w i c z ,  dla za- dają prawo do wyboru,  zaczęliby nabywać w p o 
prowadzenia należy lego porządku w p o l n y i  Ziem- w y  do porządku i właściwego dobrym u r z .d m -  
akiey W N a y w y ż e y  powierzonych Głównemu t o m  ukształoenia,  a przez to, równie dla służby 
Nadzorowi  J e g o  W y s o k o ś c i  g u b er n ia ch ,  i zeby jak dla współobywateli  swoich i nawet  samym so- 
a p r zą tn ąć  niedogodność w naznaczaniu Kornmis.  bie , byliby pozy tecznieys i , aniżeli wchodziło bea 
sarzów Ziemskich i Assesorów Sądów niższych żadnego doświadczenia dopełnienia oho»in>kow 
Ziemskich,  raczył  uznać za rz tc z  pot rzebną zw yb orow szla*heckuh. J e g o  C e s a r s k a  YYyso- 
pos tanowić na czaS przyszły W ty ch  guber- k o ś ć ,  kommunikując to wszystkie wnioski, uznane 
niacb : 1) iżby nie tylko Ziemscy Konimisaarze,  PnzEZEŃ za istotne dla pożytku służby i powsze-
*le i połowa liczby Assesorów Sądów niższych ziem- chnego dobra,  raczył polecić temuż Zarządzające- 
skich, naznaczani byli od Korony  , szczególnie z muMintsteryum spraw w t n  nęt rzny.  h, - eyść e. nay- 
urzędników , k tórzy byli w służbie korenney , i o- poddanieysiem przełożeniem do J e g o  C e s a r s k i e y  
t rzymal i  w niey rangi klasni ;  2) żeby w przypad- Moścf iwyiednać na to N a y  w y z s z e  zez ■* ..le
ku nieznaydowania się gdziekolwiek takich urzę- nie; o  skutkach zas donieść J e g o  V\ y s o k o  c i  Stc- 
dmkót r ,  naznaczani byli do pomienionyi h obowiąz- sownie dq tey woli J e g o  C e s a r  k i e y  V\ y s o k o ś c i  
fcon ze szlachty niemających rang ci tylko, którzy,  P. Zarząia*jący .uczynił przeustawieme do Koini- 
służąo nie mmey jak przez t rzy  lata wbow iązkach  t e tu  PP. Minis trów;  a ten Komitet  wchodził * nay- 
klasnych,  * wyborow szlacheckich, niepodpadli za- poddanieyszem przełożeni* m do J e g o  C e ś A r s k i k y  
tlney nocie, i z examinu okażą się zup- łnie sposo- Mości, przez protokuł pod d. 1 septembra i8^5 r.. 
bnymi  do służby policyyney i doświadczonymi w Na posiedzeniu 19 grudnia objawiono Komite towi ,  
rossyyekim toku spraw;  3) zeby rozpat rzenie pa- ze J e g o  C e s a r s k a  Mość, rozpat rzywszy peszcze- 
p ierow odawnieyszey służbie każdego kandydata golnie « szystkie okoliczności ar tykułu  1669 w pro- 
1 uznania ich zagodnyoh do riaznaczema, ctyriio- tókule Komite tu M nistrow 1 septembr .  1820, wzg-ę- 
ne  było na pośrednictwem Rządów Gubernialnycb,  dem elekcyy szlacheckich urzędników w przyłą- 
i  żeby oni byli potwierdzani  do obowiązkow i Kom- czonych od Polski guberniach,  raczy ł  oświadczy ć 
misarze Ziemscy przez Ministeryum spraw we-  swo|ą zgodę na to wszystko, co zawiera się w opinii 
f rnę t rznycb,  a Assesorowie przez Rządy Gubernial - J e g o  C e s a r s k i e y  W y s o k o  c i  C e s a r z e w i c z a  J s .  
ne. Nadto  J e g o  W y s o k o ś ć  raczył  zwrócić uwa* g o m o ś c i  , W i e l k i e g o  y  tr-ciA K o n s t a n t e g o  Pa-  
gę naokoliozność nas tępującą ,  mającą nieprzer- wi.owtczA, jako bliżey znającego wszystkie stołuu- 
wany związek z dopuszczaniem szlachty guber- ki tey rzeczy z naczelnictwa jego v* tych guber* 
niy polskich do obowiązkow pol icyynyth.  Na o- niach,  i N a y w y ż e y  zezwala,  iżby wypełnię,  
snowie kardynalnego prawa,  a szczególnie a r ty ku-  n e podług tey  opinii J e g o  W y s o k o ś ć  bezpośre- 
łu 64 N a y m i ł o ś o i w i e y  nadanego szlachcie dnio sini uczynił  rozporządzenie o porządku utwier-  
Dyplomatu ,  chociaż dopuszcza się do zgromadzenia dzenia tych wy bieranych szlacheckich urzędników,  
zzlacheckiego szlachta,  która zgoła nie służyła, al- ty lko dająo wiedzieć od czasu do cz3sn dla wiademo- 
bo nie doszła w  służbie do rangi  eber-oficera; Me ona ści Zarządzającemu Ministeryum spraw wew n ę t r r -  
r, zasłutonemi  siedzieć niepowinna,  ani mieć głosu, n y ch ,k to  z nich i d o j ik i e g o  obowiązku został wy-  
ani  tez wybieraną do obowiązkow bydź nie może. brany i pot«  ierdtony.Teraz ,  o t rzym a* szy wyciąg «
P r a w o  to  nie jest  rozc iągnion e  jeszcze na p r z y ł ą -  p ro to kuł u  K o m i t e t u  PP.  M in i s t r ó w  , dnia 1 sep- 
czone  od Polski  g u b e r n i e , dla t e g o , że U k a z e m  *8 te m b r a  i 19 grudni a  1820 r ,  z wyp isan iem w y ź e y  
c ż e r w c a  1802 r o k u  był  naz naczo ny na 4 w y b o r y  w yrażon ey  JN a y  w y ■ s z e y  J e g o  C e s a r s k i e y  M o -  
w y i a t e k  t y c h  gube rn iy  zpod ogólnych  o w y b o r a c h  s*ci woli,  dóniosł  t e nże  Z a r z ą d za ją c y  M i n i s t r y u m  
sz lacheckich p ra wid e ł ,  a U k a z e m  i i  s ie rpnia  1811 spraw  w e w n ę t r z n y c h  J e g o  C e s a r s k i e y  VI ysoico- 
r . ,  p r z y p a d łe  wów czas szlacheckie w y b o r y ,  pozo- ści,  i za obowiązek  ma sobie doprow adzić o tern do 
s ta ły  n a  te rn i e  po i t anow ieniu ,  do dalszego roż ka -  wiadomości  R ząd ząceg o  S e n a t u ,  dla n a l e i y t y c h  
* u ;  i do tą d  k o n ty n u je s ię  z dopuszczeniem w n ich ze s t r ony  jego za leceń o wypełn ie n iu  N  a y w v ż e y 
d o  w a ż n y c h  obowi ązkow ludzi  m ł o d y c h ,  k r ó rzy  p o tw ie rdzo nych  J e g o  V\ Ysokości wn ios ków .  R o z -  
n igdz ie  n ie s łu ży l i .  T e n  w y ją te k  czaso wy  w gu-  k a z a l i ;  O w y ż < y  w sp o m m o n y c h  N a y w y ż e y  
b c rn ia c h  po l sk ic h ,  g r u n t o w a ł  się na o czek iw an iu  p o tw ie rdz ony ch  przez  J e c o  C e s a r s k ą  Mość wn io -  
R z ą d u ,  £e w ciągu naz naczonego te r m in u ,  szła* h- skacb  J e g o  C b s a r s k i e y  W  ysoko-gi  C e - a r / e w i -  
t a  gub ern i y  polskich,  podobnie ro^syyskim,  przy* C7‘A Jegomości ,  V V ie lk ie g o  X i e c i a  K o n s t a n t e g o  
g ot u |e  się d o u c z e s n i c t w a  w w ybora i  h na ogólny* h P a w ł o w i c z a ,  dla powinnego wypełn ien ia  1 na le -  
p r a w id ła c h ;  ale to oczekiwanie  w przec iągu  lat  5o *Tle y w i a d o m o ś c i ,  posłać U kazy  do w s z y s t k i c h  
od p rzy łą cze n ia  do Rossyi  polskich gubern iy ,  by ło  Rządo-w gub e rn ia ln ych  i ob w o d o w y c h ,  d o w o y s k o -  
d o t ą d  n a d a re m n e m ;g d y  z sz lach ta  t y ch  guberniy , po w e y R an ce l la ry i  W o y s k a  Dońskiego 1 do mieys c  
u k ończen iu  na uk ,za mi as t  tego ,  żeby naś ladując  szla- u r z ę d o w y c h ,  t akoż  do PP.  Minis t ró w,  W o j e n n y c h  
c h t ę  rossyyską ,  uda w a ła  się pierw iey do s łużby  w o y -  Je n e ra ł  G u b e r n a t o r ó w ,  W o j e n n y c h  G u b e r n a t o -  
sk o w ey  a l b o c y w i l n e y  k o r on ne y ,d la  ukształcenia sie- r o w  Z a rządz a ją cyc h  s p r a w a m i  cyw i l n e m i ,  J*ne-  
bie i naby c ia  poży tecznego  doświadczenia ,  s t a r a  się r a ł - G u b e r n a t o ró w ,  Nacze Iników mia3t ,  i d o  VA oy-  
Szczególnie o t r z y m a ć  obowi ązek ,  od w y b o ro w  szla- sko we go  A t ą m a n a  W o y s k a  D  ńskiego;  a do N a y -  
ć heck ic h  za le iący, i  częs to  zd a rz a  się, że na ni< h osa- świę tszego  R ząd zą ceg o  Synodu,  do » szys tk ich  De-  
dżają  mieysca Urzędówe rnłodemi nied św ia d czo n y -  pa r ta m en tA w  Rządzącego  Sena tu  i do P ow szec ł i -  
zni, któjr ty mem ają  wiadomośc i  to ku  s pr aw  i znajo- n y c h  ich  Z e b r a ń ,  p rze s łać  u w ia dom ie ni a .  Dn ia  
tnośoi  j ęzyka  rossyyskiego .  T r z y m a j ą c  się tego,  9 m a r c a  182S roku .  (Z T g o  Departamentu).' 
i t« b y  u p r z ą t n ą ć  sz kod l iw y n i t ł a d  n a  w y b o ra c h ,  ----------------


